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"NA odgłos plauzow Twych pošpiefzam profto; 
Wielki PRZYLUSKI Piotrikowiki Starofto® 
Spiefze Apollo ku Twemu? uklonu 

“Od Helikonu. 
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Tuż y Kaftalíkich Muz poczet fowity , 

Stawa przed Tobą Mężu znakomity: : 

Poczet Muz w wota niepłonne zamożnych 
Bo Muz Pobożnych. 


AK 


Jeśli mniey władam, niż przyftało na Cię; 
Niech przeto ceny niepopadam ftracie: 
Bo moc zleconey oddania ofiary 
Uciąża bary. 
A ij 


Temis, co fzalą, rowno-wakhg włada, 

Naypierwfzy na mnie 'obowigzek wkłada: 

Glufiči že dla niey z' Ciebie Namieftnika 
Radość wynika. 


Ta mi Cnot regeftr Twych czytała długi: 

Mądrość, Przezornošė, w Oyczyźnie zallūgi. 

Ta mi wražala pilnie w obie ufzy 4 
Wielkość Twey Dufzy. 


Niechay (mowila) zazdrość, plemie węża, 
Nie zbiera wzorkow zlat mlodošci Meza. 
Predzey na ftarey Zniwo roli ginie, 

Niž na nowinie. 


A ktemu ftare w zley dufzy nalogi 
Nie fąż wkrzewione buyney ziemi głogi? 
Dopiero chyba poprawi¢-fie mufzą, 

* Gdy wyrwielz z dufzą. 


Wieki zaś świadczą, y Ludzie doznali, 
Ze Młodość względem nieprzeważy fzali: 
Y ftrachem ferce dzielne Kawalera 

Nie obumiera. 


Kocha On dóbrych, a złemi fię brzydzi: 

Z ízkody dla Boga poniefioney fzydzi; 

A zafzczuplone odwetuie mienie | 
Rozum, Sumnienie. 


Komu Žolė czarna zrzenicy nie mroczy > 

. Niech na Sarmacki Tron obroci oczy : 

Młody Pan: przecież Wielkim wfzyftkie ufta 
Głofzą Augufta. 


Wfzak gdy z fatalney trzy, Parki umowy | 

Już kray na rowne przeftrzygły połowy: 

Skutek Mądrości, co w refzcie zoftawa, 
Jet STANISŁAWA. 


Owfzem gdy na mą złość dybie ftolicę : 

Chcąc Prawdę, Słulzność przewrocić na nicę: 

Y moy, y fwoy Tron w czas utwierdził długi 
STANISŁAW Drugi. 


Ledwo co Temis fwe kończy ukazy: 
Aż gor odgłofem brżmią Parnafkich giazy: 
Dźwięk fię po całey rozlega dolinie: 

ldź Apollinie. 


Idż; a powfzechnym nas wfzyftkich imieniem, 

Zacnego uczciy wdzięcznym Pana pieniem. 

Wizak nafz to zyfk ieft, y nam fię grunt orze: 
Mądry w honorze. 


Spiefz fzybkim krokiem, fpiefz ochoczym , bo Cię 
Olimp fzle z hołdem Mądrości y Cnocie. 
Te šcilym w iedney przymierzem Ofobie 

Panuią obie. 


Tam Ci obfity Rytmu cel uroście: 

Gdy Domu uyczyfz Prześwietność w Staroście: 

Doitarcza Imion naydawnieyfzych ftymie 
PRZYŁUSKICH Imie, 


Z Nim Wiśniowieccy Cni Xiążęta Dmitry, 

Z Nim Woronieccy fwoie łączą Mitry , 

Pełni Rzewufcy, Chometowicy flawy, 
Łączą Buławy. 


Z Nim Wielopolfki luftr Polfkiego Swiata 
Plenną w honory, w lawry krew przeplata. 

Z Nim Borzyflawfcy, y krwie związkiem dawni 
: Choieccy flawni. 


Z Jego fie Jacza Krwia Szlacheckie gminy: 
Sołtyk, Leżyńfcy, Walowiez,. Korwiny. 
Tuż y Tarczewfcy fwe wnoíza kleynoty: 
| Krwie, Zaflug, Cnoty. 

W Soiufz Zacności Skurkowfki pośpiefza: 
Tuż y Załęfki, tuż y Kierekiefza. 
Y na Ozdoby zacney Dómu czele 

Staig Czeczele, 


Ktoryż wiek pamięć w umyfłach umorzy, 

Co za Mąż Oyciec Jego Podkomorzy? 

Sławi to Bracław, y chętnie Mu przyzna 
Wielkość Oyczyzna. 


Godna Potomnych wiekow u nas wzmianka, 
Angela Matka Chlewicka Hrabianka; L 
Godna wdzięczności ieft Podkomorzyna 

Za Tego Syna. 


Uyrzyfz tam Febie przytomnego Stryia, 
Co Mu Bog hoynym łafk udziałem fprzyia: 
Y niepodchlebnym Parnas głofi tonem 

i Madrym Katonem. 


Creka y Ciebie Zacny Szambelanie, 

Z licznych Przymiotow z Nieba w Ciebie wlanie ; 

Ze, gdy Cię w poczet trwała weźmie Rada: 
Rytm fię nam nada. 


Trzy śliczne Sioftry, zbior wdzięku Charyty, 

Was piaftuiemy w fercach portret 1yty, 

Anno, Francifzko y godna Cnych pieni 
Radomfka Xieni. 


Gdy fię do lotu iuż tym dźwiękiem nęcę: 

Aż Szkoł Pobożnych Muzy wznofzą ręce: 

'Tych Ci przezemnie uprzeyma ochota, 
Szle liczne wota. 


By, co ieft dziś Twa Swiatu Cnota wzorem ; 

Tym Cię do krefu fzczęścia wiodła torem. 

Y Bog łafkawy nad tym wftępu krokiem 
Przyświecał okiem. 


By Cie zdobiacy tym KROL władzy fterem; ° 
KROL, co rozumow znan ieft Jubilerem; 
Okazal iawnie: iak Madry w wyborze;, 

o „Innym ku wzorze. 


Byś na widoku fwobodney Oyczyzny 

Fortun, Honorow, plon korzyital zyzny5 

Y Nayświetnieyfzych Urzedow nieglodny, 
Był wyżlzych godny. 


Do tey życzenia fzczerego ofnowy, 
Nie rzecz mi Panie nadmiar czynić flowy. 
Niechay wdzięcznego zyik Polla odnofze: 

Gdy wiernie głofzę. 
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Wizak ktory Temis plauz, y Parnas glofi, pag 
Ten oraz wiernie Apollo zanofi: 
Y wota, ktore fzlą Szkoły Pobożne, 

Od mych nie rożne. 
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